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S. P E T E R S B U R G  V 3. d. 14 Sierpnia. J m p e ra to r  
Jmć raczy ł  ozdobić orderem S. A nny  1 klassy byłego 
R ek to ra  Uniw ersy te tu  Wileńskiego,  Biskupa S tfoynew­
skiego, wyrażaiąc w przyłączonym reskrypcie,  że to  iest 
nadgrodą  za t rudy  podięte w rozkrzewieniu  nauk, i u- 
rządzeniu  szkół w swoim wydziale.  Podobnym sposobem 
Marszałkowie powiatowi,  Wasilkowski,  Choiecki,  Skwir- 
ski, Proskura,  w Gubernii  Kijowskiey, Rówieński,  Borey­
ko w Gubernii Wołyńskiey,  o tr zymali  order  S. Anny 2 
klassy w nadgrodę przy łożen ia  się do dobra i pożytków 
edukacyi; za świadectwem Ministra oświecenia, p rz y ­
wóz Portugalskiey soli, z us tąpieniem cła mocą trak ta 
tu z dworem Lisbonskim zawartego,  do tąd  był  dozw o­
lony w liczbie tylko 6 t.  łasztów; te raz dla korzyści 
Russyiskiego i Portugalskiego poddaństwa będzie wolny 
zupełn ie  bez ograniczenia żadnego,  do tych portów Ros- 
syiskich, gdzie przedać soli nie iest zabroniona.  Półko- 
wn.k  Crzernbw o t rzymał w 12 le tn ią  dzierżawę woyto- 
stwo Pomuskie w Powiecie Wi łkomirskim bez p łace ­
nia ąwar ty .

D. 7 do p o r tu  C rons tad  zawinoł  ok rę t  Nadzieia,  
wysłany d 26 lipca r. 1803, świat okrążywszy pomyśl­
nie w 3 letnim przeciągu pod komm endą  Kapitana  Kru- 
senstern.  Rossyisko Amerykańska  kompania donosi,  że 
Statki Nadzieia i Newa by ły  w Kamczatce,  Japonii ,  Chi­
nach, Ameryce Rossyiskie, wielu wyspach; w tak długiey  
i dalekiey żegludze straci ły tylko 5 ludzi przez  choro­
bę, ińni wszyscy w zupełnem zdrowiu powrócili .  Newa z 
Canton wyszedłszy razem z Nadzieią d. 20 Stycznia ,  o- 
dłąozyła sig od niey blizko P rzygórka  d ob rey  nadz ie i  z 
p rzyczyny  mgłv grubey,  i nie zawiiaiac nigdzie dla spo­
czynku,  d. 23 L  pca p rzybyła  do Cronstadu;  Nadzieia dla 
nabran iu  żywności z boczy ła  na d. 4 do wyspy S.|Hele-  
ne.  Na tych okrę tach  Kompania odebrała znaczny  ła ­
dunek towarów Chińskich,  herba ty ,  porcel lany,  &c. ia- 
k o te ż  wiele Amerykańskich ,  których  nie przedano w C a n ­
ton .

T  U  R C Y  A.

B E L G R A D  d- 6 Sierpnia. Nie przes ta l i  ieszcze 
tryumfować Serwianie z odniesionych zwvcigztw nad 
Driną i Morawą,  gdy do nowey walki wzniósł hasło Czer ­
ny.  Słychać, że szczęście sprzyiać nie przesta ło  temu 
wodzowi, po tka ł  kilka dywizyi  Tureckich  i rozgromił .  
Powzadaią Chrześcianie,  iż nieprzyiaciel przewyższał  ich 
liczbg, i dość mgżnie sig ucierał;  lecz to  nic nie pomo­
gło; pobici Ottomanie uszli za rzekę Drina;  żaden w 
Serwii nie został . Zwyciężcom drogo kosztowało wy­
grana;  sam nawet Czerny  miał  być ciężko raniony.  P i ­
sać nie trzeba, że w tern doniesieniu iest  wątpliwości 
wiele; dzień i ir ieysce bitwy nie wyrażone,  kto był  
w od /em  z Tureckiey s trony ,  iak wiele ludu poległo; z 
Bośni-akami samemi, czyliteż z armią od wschodu spo­
dziewaną walczono. Starszyzna Chześcian głośno pow ia ­
da ,  że dziś Serwianów dobrze  uzbro ionych,  dobrze ćwi­
czonych iest  w obozach 60 t; nie licząc ludu, k tóry  uzbro ­
ić sig może pospolitem ruszeniem w os ta tn iey  p o t r z e ­
bie,  od k tó rey  uwolnić ziomków chce r ' r e m y ,  maiąc na­
dzie ję pokonać nieprzyiacioł  za pomocą regularnego żoł­
nierza.

Niedawno Serwianie spotkać i zabrać mieli karawa­
nę Turecką,  która wiele 'żywności prowa lziła;  zdobycz  
wynosi  200 t. piastrów. Pod murami Belgradu niema 
nad  6 t. Chrześciart; inne dywizye Bośniaków ścigaią, * 
albo czekaią Turków c iągnący"h* z Bulgaryi. Słabość 
nieprzyiacielska ośmieliła naszych Jańczarów, które od 
nieiakiego czasu prawie codzienne  wycieczki czynić za­
częli z rozmaitem powodzeniem; żadna iednak s trona  do­
t ą d  znaczney korzyści  nie odniosła; kończy sig wszyst ­
ko na darem nem krwi przelaniu; oblężenia regularnego

n ie * ,, po<-*,tl,„ J „ acze „  S lb a ra
T - m  C zerny  tw iedz j  czas długi ś
s k i j !s7 o ” mu za ,0SS znjocniong, kazał  woy.
io

IFrrtstanowił  podatek  nowy, k tórego  T urcy  płacić uporczy-

w'AdrTanoD^Iu k'lk°  Ó' Jańczarowie zgromadzeni_ • nan o Po!u stanowszy pod bronią oświadczyli, iż obie­
lą wszyscy w boiu życie stracić,  niż haraczów  dawać,  

dem I K  P° d vaC E u r o PeJ'skiey karności. Z a  ich przykła-  
H t 1- * *> m° 8^ mne miIlc.ye n iekarne Sułtana.  Po-

. ow był  ustanowiony na ut rzymywanie  regularnych 
garnizonów po miastach i twierdzach przednieyszych .
h ^ M u z " *  n3Wet P° dc! as P°koiu.  Z t ą d  wnieść ła two^ 
iak Muzułmanom nowość iest przykra.  Sehm 3 o rozru-) 
chu  os t rzeżony ,  wysłał natyci imiast  do  Adrianopola Ba­
szę Kadri, z rozkazem ażeby użył wszelkich sposobów do- 
przywróceń,a  spokoyności; ten maiąc przy  sobie 20 t.  
regularnego żołnierza,  mógł wiele dokazywać, nie śmiał 
l eonan,  bo się obawiał woyny domowey; przeto lud swóy 
rozłożywszy migdzy Rodosto  i Sii.stryą,  doniosł o wszyst-  
kiem Sułtanowi, sam czeka dalszych rozkazów.

Nie sami tylko Jańczarowie zprzeciwili się wprowa­
dzeniu wspomnianych odmian;  wszyscy obywatel ,  i dzier ­
żawce T u rcy  w Romehi biorą s,ę do broni,  u twie rdza-  
ląc zamki 1 domy swoie, ażeby odpor  dać mogli, ieżeli 
rząd mocy uzyie, dla zniewolenia nieposłusznych do  pła­
cenia daniny.  T e  są prawdziwe p rzyczyny  spoźn ioney  
wyprawy przeciwko Serwianom. W o ^ fca^ d aw n o  zg ro ­
madzone  ruszać me mogą lub nie chcą; magazynów go­
towych me ma. Smutna postać rzeczy w Europie,  smut­
na w Azy, .  Niemowlemy o Wehabitach naieżdżaiących 
Arabią.  L i s ty  odebrane z Bagdadu mówią, o Persach 
k tó rzy  to  miasto podbić umyślili; Szach, Rabahan liczne 
woysko na Baszę wysyła. Porta nakoniec pozwoliła, że­
by o ręta Prusk,e wolnie żeglować mogły na morzu Czar-  
nem;  co większa posłano do Algeru, Tunis, i THpolu u- 
rzędmka z zaleceniem, ażeby Regencye barbarzyńskie 
uwolniły wszystkie s tatki  za t rzym ane  pod fiagą F ry d e -  
ryka 3, chociaż Firmanów Sułtańskich nie miały .

d  U S T R Y J .

W IE D E Ń  d. 20 Sierpnia.  W Graetz umarł  nieda­
wno Graf Węlsberg Gubernator  Stiryi  i Carinthii .  W«ca- 
łey  Monarchii Austryackiey żniwo mamy obfite, czas po- 
gouny; ponieważ iednak rany przez  woynę zadane  tak 
rycnło zgoione być nie mogły,  a ludzi ubogich i wsparcia 
po trzebu jących  liczba iest niezmierna,  obywatele pro-  
wincyi klęską nie dotkniętych nie p rzes ta ią  składać bo­
gate of ary, które rząd z wdzięcznością i pochwałą po­
daje do wiadomości powszechney.  J e s t  wielu takich,  
którzy znacznym nakładem zasilaią skarb publ iczny;  dziś 
Graf Saurau oświadczył ukontentowanie Cesarza  Magi­
stratowi miast Furstenfeld,  Pet tau,  Marburg,  za d o s ta r ­
czone bez op ła ty  woysku Austryackiemu obuwie,  i płasz­
cze,

Graf  Stadnicki zos ta ł  Prezyden tem Szlacheckim w 
Tarnowie.  GL. Graf  Giulay Ban Croacyi ,  obeymuiąc ten. 
urząd,  u roczys ty  wiazd odprawił  do miasta Agr m. Z 
Semlina przys łano dokładnieyszą wiadomość o bitwie, 
k tó rą  niedawno T u rcy  przegral i .  Namiestnik M le ń k o  
stoiący niedaleko Morawy,  gdy  usłyszał, że 5. t. Tur-  

.ków rzekę przechodzi  w zamiarze posiłkowania Belgradu, 
dzieli woySko swoie 0 3 3  kolumny, z których iedna pod 
Kolesch, druga pod Berec stanęła; t rzecią sam prowadzi 
na nieprzyiaciela,  nie daiąc czasu do wkroczenia wełab
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Serw??, J zniszczenia kraiu.  W k ró tc e  n a s t ą p i ł  a t t ak  ńo-
c n y ;  M uzu łm an ie  s t rwożeni  napaścią  niespodzianą,  inne  
s t a n o w i s k o  wziąć chcieli ;  ściga us tępu jących  Mileńko,  
k t ó r z y  nakoniec wpadl i  na owe 2 ko lumny .  W id z ą c  się 
z e w s z ą d  o s k o c z o n e m i  T u r c y ,  męz twa szukaią  w p o t r z e ­
bie i ro zp a c z y ;  po d ług iey  walce i k rwawey ,  tysiąc ich 
p r z e b i ł  się i pow ró c i ł  za  M o ra w ę ,  r esz ta  poległa.

W ie lo rak ie  p o r u s z e n i a  c z y n ią  \yoyska F ra ncuz k ie ;  
i e d n e  z B ra u n a u  do  Hal l  posz ły ;  drugie  zaymuią Friul ;  
i nne  opasuią  W n r t z b u rg ,  zb l i ża jąc  się do  E g r y  i Saskich 
granic .  W naszem pa ńs tw ie  zupe łna  spokoyność;  z niek tó ­
r y c h  reg im en tó w  po ki lkaset ż o łn i e r z y  ur lopowano;  ki lka 
w Czechach ludem now oz a c ię ż nym  dope łn iać  zaczę to ;  
i nne  nie  z e b ra ły  się ieszcze d o  zapowiedz ianych obozów  
na  manewry.  Arcy X .  F e r d y n a n d  nie odda l i ł  się z W u r t z -  
bu rga.  P a p ie ry  kraiowe n ieco  się podn io s ły .  A r c y  X .  
Karo l  roz t r zą sa  p r o i e k t  p o d a n y  od  inżenierów,  do zbu­
dowania  tw ierdz  nowych  w E n s  i Bruck,  na któ re  Cesarz  
25 mili. z ło t .  ryńs.  z własnego  skarbu  dać pos tanow i ł .  

.Z a p r z e c z a j ą  n i e k tó r z y  pog łosce  o p rzy s z ł em  mieszkaniu  
M o n a r c h y  w s to ł e c zn y c h  mias tach Węgier,  Czech, Gaili- 
cyi,  Morawii ,  A us t ry i ;  t o  pewna,  że  d. 4  D y r e k t o r  ar-  
t y  11 ery i r o z k a z  o de b ra ł  wszys tk ie  działa,  b ron i ,  ammu-  
n i c y ą  przewozić  do  Budy;  na tyc hm ia s t  z g r o m a d z o n o  na 
D una iu  l iczne s ta tki ,  k tó re  t r z e m a  dywizyam i  wkró tce  
w y p ły n ą .  C o  gdy się s tanie ,  p o ź n ie y  maią  być  p rzew o-  
żo  ey  do W ę g ie r s k i e  s to l i cy  archiwa, kance l la rye ,  ska rb ,  
b a n k i .  Coko lwiek  d o t ą d  mówiono o zamianie  Sa l tzbur-  
ga i p o w i a t u  J n n v i e r t e l  na inne  p r o w i n c y e  domowi Au- 
s t r y  ackiemu ob iecane ,  podz iśdz ień  iest  t a iemnicą .

J e s t  pog łoska ,  iż  A r c y  X .  J a n  będzie og łoszony Pa- 
l a t ine m  Króles twa  W ęgie rsk iego ;  po  d o b r o w o ln e m  u s t ą ­
p ien iu  Arcy  X .  Józefa .  P r z y c z y n a  t e y  o d m ia n y  n i e ­
wiadoma;  według  iednych d z i s i e y s z y  Palat inus  nfe m o ­
gąc nak łon ić  M a g n a tó w  i s t a n y  k ra io w e  d o  po lepsze ­
nia  interessów s ka rbow ych  c a łey  M ona rc h i i ,  ob ra ł  z ł o ­
ż y ć  urząd;  zdaniem drugich, w k o n s ty t u c y i  W ęg ie rsk iey  
n as tąp ić  w kró tce  maią o d m ia n y  wielkie, now ą  p os tać  dać 
maią '  e Królestwu,  do  k tó ry c h  ł a tw ie ysze go  u s k u t e c z ­
n i e n i a  za p o t r z e b n ą  osądzono  kon ieczn ie  odm ianę  Pala- 
t ina .  Dla  t y c h ż e  odm ian  Cesarz  udać się ma na m iesz ­
k a n ie  do  B u d y .  J e że l i  og ło sz o n a  n ieda w no  zamiana  
F i  1 ulu Aust ryack iego ,  Gradiski ,  Gońcyi ,  T r i e s tu ,  F iu m e ,  
aż  do  Z e n g  por tu ,  na Dalmacyą  i da l sze  d z ie r ża w y  
p r ż e d t y m  W eneck ie  n a d  A d r y a t y c k ą  odnogą ,  będz ie  z r o ­
b io n a ,  b e z  wą tp ien ia  p ro w in cy e  n o w o  n a b y te  z o s t a n ą  
w c ie lone  do Węgie r ,  a ż e b y  t e n  k r a y  miał  p o r ty  w ła ­
sne,  i morzem w yprow adzać  mógł  obfi te  p r o d u k t a ,  o 
co  s t a n y  p r o s i ł y  C e s a rz a  n a  o s t a t n i m  seymie w Presbur -  
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mówią,  że  pos łowie  A u s t ry a c c y  z R a t i s b o ń y  są o d ­

w o ł a n i ;  t o  pewna, iż h e r b y  Cesa rsk ie  są zd ię te  z pa ła ­
cu X .  T o u r  T a x i s  Kommisarza  pe łn om ocnego ,  i M i n i ­
s t r a  F a h o e n b e rg .  F ra n cu z ó w  coraz  więcey p rzybyw a  o d  
b rze gów  Renu  do  Szwabii ,  B a w a r y i  i F rankon i i ;  pisma 
p ub l i c z n e  dziś ich l iczą w Niemczech  ogó łem  w ięcey  
150 t. lecz na to  n iem a  ż a d n e y  pewności ,  r ów n ie  iak 
o  sile d y w i z y i  p r z e p r o w a d z o n y c h  d o  Dalmacyi .  Rozu-  
mie<ą n i e k t ó r z y ,  że  Soul t będz ie  w odzem  n a y w y ż s z y m  
armii  p r z e z n a c z o n e y  na p o m o c  T u r k o m  w uśm ie rzen iu  
z b u n tow a nych  Se rwianów.  lńni wodzowie  do  iakich c z y n ­
n o ś c i  m o g ą  być u ż y te m i ,  czas odk ry ie ;  dziś  zewsząd wia­
dom ość  odb ieramy o n ieus ta ią cych  obrotach ,  r o z k ł a d a ­
mi! obozów, p r o w a d z e n i u  reg imentów z mieysca na d r u ­
gie, p o d  po z o re m  u ła tw ien ia  interessów zciągaiących  się 
do Fedónaćy i  R e ń s k i e y ,  i podania  nowym panom  p r z y ­
zna nyc h dz ie rżaw od związku.  T y m  sposobem  dóm Ba- 
d e ń s k i  i W u r t e m b e rg sk i  zab ie ra jąc  własność wielu Xią-  
ż ą t ,  Grafów, u d z i e l n e y  sz lachty,  K rz y ż ak ó w  i M a l t a ń ­
ska, d o s t a ł y  nowego p o d d a ń s tw a  k a ż d y  po 200 t ;  d ó m  
zaś  Bawarski  300 t .  p r z y n a y m n i e y ;  ż o łn ie rz  F r a n c u z k i  
i e s t  u ż y t y  do wykonania  ty c h  odmian .

D o ty c h c za s  Niemce  p ó łn o c n e  w p o ko iu  z o s t a w a ł y ;  
t e r a z  z D re z n a ,  Berlina, innych  mieysc  don ies iono  dwo­
rowi  naszemu,  że wszystk ie  woyska Pruskie ,  Saskie , H e s ­
se CaSselskie są w poruszeniu;  odw o ła no  u r lopow anych  
ż o łn i e r z y ,  nakazano  werbunek,  z a ło ż o n o  m a g a z y n y ,  op a ­
t r z o n o  tw ierdze ,  zakupiono konie,  s łowem zrob iono  wszys t ­
ko, cz ego  t r z e b a  na zagaien ie  kampanii;  co pon iew aż ,  
d / i e i e  się z p ośpieche m  n adzw yczaynym ,  tern ba rdz iey  
za s ta n a w ia  ciekawość powszechną.  Słychać,  że  po o d e r ­
waniu  so w iadom em  X i ą ż ą t  od  R z e s z y  Niemieck iey  do 
F e  e racv i  R e ń s k ie y ,  panuiący w s t r o n i e  p ó łn o c n e y  tey -  
że  R z e s z y  n ow y związek m ię d z y  sobą uczyn ić  p o s t a n o ­

wili; czas, mieysce,  warunki ,  naw e t  l i czba  w c h o d z ą c y ch  
d o  n iego  panów nie  są wiadome.

Dziś  wiadomość o d b i e r a m y  z T r i e s t u ,  ż e  n iek tó re  
pó łk i  F r a n c u z k i e  ze  W ło c h  pośp ie sza jące  do  D a lmacy i ,  
odebraw szy  z P a ry ża  n ow y  r o zk a z ,  pow racać  z a c z ę ły  
d o  W eneck ich  granic .  F r a n c u z k i e  pisma d a w n ie y  d o ­
n io s ły ,  że  Napoleon po d. L ip c a  20 zalecił  baw iącem u 
w M u n c h e n  M in i s t ro w i  B e r t h i e r ,  w s t r z y m a ć  wszelkie 
o b r o t y  woyskow e;  s ku tku  i edna k  d o tą d  nie widz iemy;  
owszein dywizye  wszys tk ie  z d a i ą  się być w czynnośc i ,  
gdy p isma z lewego brzegu  Renu  p r z y c h o d z ą c e  zw ias tu ­
ją  bl izkie  uspokoienie  narodów. O p r ó c z  2 t w i e r d z  w 
E n s  i Bruck z b u d o w a ć  sie maiących ,  t r z e c i a  b ę d z i e  z a ­
ł o ż o n a  w Willach n ieco  p o ź n ie y ,  n a  k tó rą  p r z e z n a c z o ­
n o  10 mili. z ło t .  r y ń .  T e r a z  A r c y  X .  Karol  z b ie r a  
summy p o t r z e b n e  na  o p o r z ą d z e n ie  m agazynów  i z b ro -  
iowni .

O bl izk iem zwołan iu  na  seym stanów Kró les twa  W ę ­
gier sk iego  n iema wątpliwości.  G. B e l legarde  k o m m e n -  
d a n t  woysk  wys łanych  d o  A lban i i  doniosły że g d y f l o t -  

. t y i l a  Aus t ryacka  w porc ie  w yspy  R a g u z a ń s k ie y  bawi ła ,  
n a s t ą p i ły  n ieznośne  u p a ły ,  co zniewoli ło  w o d z a  d o  
wysadzenia  na ląd  ż o łn i e r z y ,  z  w arunk iem  p ow racan ia  
na s ta tk i  w każdey  g o dz in ie ,  a ż e b y  wyniść gotowi byl i  
pod  żagle  na pierwsze has ło .  GL.  X .  S c h w a r t z e n b e r g  
urzędu W ice  P r e z y d e n t a  w r a d z i e  woienney  nie  p rzy io ł .  
O d n  awia.się pog łoska ,  że  d. 25, po  u ła tw ionych  iuż t r u ­
dnośc iach  m i ę d z y  r z ą d e m  n a s zy m  i F r a n c u z k im ,  Au- 
s t ryack ie  w oyska  w n id ą  d o  Braunau .  Do  budowania 
tw ie rdz  w y ż e y  wspomnionych  p r z e z n a c z o n y  iest G. De-  
dowich;  r o b o t a  ma być s k o ń c z o n a  w 5 latach.

W Ł O C H Y .

N E A P O L  d. 4  Sie rpnia .  J ó z e f  .B u o n a p a r te  dzis'  o- 
głosi ł  t r o i s t e  urządzen ia ;  pierwsze zciąga ią  się do len- 
ności,  k t ó ra  ze  wszelkiemi prawami,  przywilejami,  n a d a ­
niami,  zwycza iami d a w n e m i  zn iesioną  zos tała .  D z iedz i ­
com dób r  z iemskich  zachowana  własność  i d o c h o d y  n o ­
wym us taw om  nie przec iw ne .  U rz ą d ze n ie  drugie  ma 
za cel  woysk  o;  gw a rdyą  na rodow ą,  f l o t t ę  i żeglugę. U- 
r z ą d z e n ie  t rz ec ie  zc iągać  się do  w e w n ę t r z n e g o  r zą d u ,  
po l icy i ,  sprawiedliwości.

X .  Hesse Phi l ipsthal  n ie  u m a r ł  z  r a n  odn ies ionych ,  
iak m y ln i e  głoszono.  P o tw ie rdz i ła  się p ow ie ść ,  iż us tę-  
puiąc z tw ie rd z y  na o k r ę t  Angielski z a b ro n i ł  p odp i sy ­
wać  kap i tu lacyą ,  i g łośno  n a r z e k a ł  p rzec iw Officyerom, 
k t ó r z y  do n iey  rękę  zciągneli .  L i c z b a  z a b i tych  z obu- 
s t r o n  w o b lęż e n iu  ż o ł n i e r z y  d o t ą d  niewiadoma.  O g ło ­
sił Massena  dość obszerne  opisanie  wszystkich p r z y p a d ­
ków; p rzy  końcu  powiada,,  że  F r a n c u z k i e  dzieła  w C y t a ­
del i !  wyłam z ro b i ł y ,  k tó ry m  16 ludzi  r a z e m  iść mog ło  
do  sz turmu;  3 kolumny go towe do dz ieła  k rw aw ego  s t a ­
ły  gotowe,  g d y ż  widziano ,  że  k o m m e n d a n t  p o s ta n o w i ł  
b ron ić  się do  up a d łe y ;  i gdyby  nawet  F r a n c u z o m  powio­
d ł o  się p rzeyść  m ury ,  w mieście  po wszys tk ich  ul icach 
b y ł y  z a t o c z o n e  dz ia ła .  G r e n a d y e r o w ie  o s z tu rm  w o ł a ­
ją.  M  assena r a z  ieszcze  o s t a t n i  wzyw a za łogę ,  ż e b y  
się podda ła .  P róc z  większego,  dwa m nie ysze  w murach 
zrob iono  wyłamy,  p rze z  k tó re  nie be z  t rudnośc i  wpraw­
dz ie ,  m ożna  iednak  b y ł o  dos tać  się d o  miasta .  Półkow-  
nik H o tz  prosi  o zawieszenie  b ron i ,  dla  o d e b r a n i a  r o z ­
kazów X .  Hesse Ph i l ip s tha l ;  gdy zaś odpowiedz ia no ,  że 
za  godz inę  n a y d a le y  sz turm nas tąpi ,  sk ło n i ł  się do  u- 
gody.

O s tan ie  dz is ieyszym  C a la b ry i  nic pe wnego  don ieść  
n ie  m o ż e m y .  J e d n i  mówią,  że  G. R e gn ie r  p o r a z i ł  A n ­
glików, i przynagl i ł  us tępować  na f lo t t ę ;  d rudzy  że n ie ­
p rz y j a c i e l  t r z y m a  się o szańcow any  p o d  S. Eufemia.  Z d a ­
n iem  iednych  G. V e r d i e r  zmyśliwszy b o i a ź ń  i ucieczkę, 
w yc iągnoł  Ca jabrów zbun tow anych  z s t a n o w is k a  o b r o n ­
nego w o tw a r t e  pole i zw yc ięży ł ;  według powieści d r u ­
gich; bun t  r o z s z e s z y ł  się po  c a łe y  prowincy i ,  a wspo- 
m n ie n i  wodzowie w b e z c z y n n o ś c i  pog lądać  muszą na znisz ­
c z en ie  kraiu.  T o  niewątp l iwa,  iż  Anglicy i Sycyl i iczy-  
kowie nie  w i ed n e m  m ieyscu  lądowali ;  s łychać ,  że  są w 
Reggio ,  S. Eufemia ;  by l i  w Cosenza,  pod  Salerno &c. 
wszędy zaś g r o m a d y  obywate lów łąc z ą  się z  n iem i  by-  
n a y m n i e y  nie w s t r z y m a n e  widokiem pa lących  się d o ­

wnów i wiosek,  k t ó r e  F ra n cu z i  z rabowane ,  w p e rz y n ę  o- 
b rac a ć  zwykli dla pos t r a c hu .  T o  n i em n ie y  pewna, iż 
n i eb e z p ie c z e ń s tw o  wielkie być  musi; po  dob y c iu  G a e t y t 
25 t.  F rancuzów pośp ie szy ło  z  M asseną  d o  C a la b ry i ;  J ó ­
ze f  B u o n a p a r te  wyiechał  do  Gaety .



W E N E C Y A  d. 7 Sierpnia .  P o d a tek  t y m c z a s o w y ,  
który  p r o w in c y o m  d a w n ie y  W e n e c k i m  p rzez  trakta t  Pres-  
buręski  do W ło c h  u s tą p io n y m ,  płacić  kazano,  wynosić  
b ę o z i e  na rok b l i z k o  15 mili.  l irów.  U  nas p ow szech­
n y  iest  odgłos  o r y c h ł e y  zam ian ie  kraiów nad odnogą  
A d ry a ty c k ą  l e ż ą c y c h  z  d o m em  A u stry a c k im ;  u t r z y m y ­
w anie  z b y t  o d le g ły ch  iak b y ć  n ie  m o ż e  p o ż y t e c z n e  no- m o g ą c .  O H o lc a rz e  d z i s' iest  p o w i e ś ' *"“ c °‘Łnoaz,c *»*«- 
wemu panu ,  tak b y ł o b y  szkodl iwe W ło c h o m .  Pałac  da- Madras  p isanych  d. 15  M arca  N  »r|C noWa’ w , i s tach z  
w n i e y  D o z ó w  naszych o p o r zą d z ić  k azan o;  n i e k t ó r z y  ro- t ów nie m y ś l i ł  w y k o n y w a ć  v r r v i J v . u  ^ i" W° d z  Marra‘ 
zu m iei ą ,  z e  wkrótce  N a p o leo n  p r z y b ę d z i e .  Jstrya i Dal-  Z a w i e s i w s z y  broń  z  Angl ikami F w  >P° KOJU warunków.

od atku  w y ż e y  w s p o m n i o n e g o  nie  należą.  W a ż e b y  t e g o  p o d b i c i e m  z m o c n io n v  Seeks'

mu zabiegła, przed którą stawiony Methodyrta usłv„ ał 
s urowy zakaz,  aby  n a p o t e m  nic p o d o b n e ™  • Sł^ SZal 

D o  w y s p y  F ra n cu zk iey  n i e p c ^ Y 6̂ ' Y T *  
p rz e s ta i e^ m n o g iey  z d o b y c z y ,  chociaż v r z ( £  o w a d z a f  nie  
ż y  k i lka n a sz y ch  woiennych okrętów ktAro P ortei«  krą-  
d z i a ł y  za w i ia ią ce  2 s tatki  kampanii  nr» n , .edaw no  W1*

Z W :. iM*

^.uuucią, z e  wHroice rsapoieon p r z y o ę a z i e .  Jstrya  1 L 
m a c y a  d o  p o d a t k u  w y ż e y  w s p o m n i o n e g o  nie  należą.  W 
z a m ku  R z y m s k im  S. A n i o ła  niema F r a n c u z k i e y  za ł o g i .  
D o  JLiworny p r z y b y ł  A b d e l c a d o r  p o s e ł  C e sa r za  M a r o ­
k a ń s k i e g o  do K r ó l o w e y  E tru sk ów .

B R Y T  A N N I A  W .

L O N D Y N  d. 14  S ie r p n ia ,  L i s t  o d e b r a n y  z  w y s p y  
D u n s k i e y  S. Tomasfea donos i ,  ż e  d. 6 L ipca  p o s trz eg l i  
mieszkarice  n a p r zó d  eskadrę  F rancuzką  Admira ła  W i l -  
ł a u m e t z ;  w goęizing p o ź n i e y  n a dsz ed ł  z A n g ie l ską  C o ­
chrane.  F r a n c u z i  uszykowawszy  sie do b i t w y ,  s ta nęl i  
cz ek a ią c  n ie pr zy ja c ió ł ;  l ecz  w a le c z n y  i d o ś w i a d c z o n y  
C o c hr a ne  w id zą c  p r z e w y ż s z a j ą c ą  p o t ę g ę  s t r o n y  prze-  
c iw n ey ,  bieg w s t r z y m a ł ,  i z a s t a n o w i ł  się w m a ł e y  o d ­
l egłości .  W iecz o rem  A n g l ic y  byl i  na po łudniu  wyspy ,  
F rancuz i  p ły n ę l i  s t roną  zachodnią.  W  n o cy  W i l la u m e tz  
p r z y s ł a ł  d o  p o r tu  Off i cyera z  d ep es za m i,  k tó re  mia ły  
być  o d es ła ne  d o  portu; p o w i a d a ł  p o s ła n iec ,  ż e  wódz  
h r a n c u z k i  chce  kon ieczn ie  szukać i p o tk a ć  się z  A n g l i ­
kami,  k o r zy s t a ją c  z  ich słabości,  lecz  Cochr ane  potrafi  
uniknąć  n ie rów ney  walki. W k r ó t c e  p o t e m  wysiąść miał  
na ląd H. B uonaparte .

Z d r o w i e  F o x a i e s t  w s t a n i e  wąt p l iwym; p r z y i a c i e -  
l e  c z ek a ią  skutku lekarskich za b ie g ó w  m i ę d z y  b o ia źm ą  
i nadzie ią;  do  t e y  pobudkę dała w ia d o m o ś ć ,  ż e  ociec ,  
s tr y i ,  dzi ad  c h o r e g o  mie l i  puchl inę,  i za p o m o cą  ope-  
racyi  z n i e b e z p i e c z e ń s tw a  wyszl i .  T y m c z a s e m  upada  
co r a z  b a r d z i e y  nadzie ia  blizkiego pokoiu;  co  strorinicy  
F o x a  przypisuią  g ło ś n o  m e b y t n o ś c i  i e g a  w radzie  Kró-  
l ew s k i e y ;  gdzie  prze ciwn ik  w opiniach p o l i t y c z n y c h  G r e n ­
v i l l e  k o rzy s t a ją c  z w y d a r z o n e y  pory ,  p r z e w a ż a ć  za c zo ł ,  
tak d a le ce ,  iż o d g ło s  ięst  p o w s z e c h n y ,  ż e  Lauderda le  
nic  nie  sprawił  w Paryżu,  ż e  s ły sza ł  od  n ieprzy iac ie la  
warunki  p o d a n e  d o  u g o d y ,  których Brytańn  a W. przy-  
iąc  nie powiria i nie m o ż e ;  że  Hannoweru  n ie  wracaią  
d aw n em u  panu,  bez  cz eg o  Jerzy  3 o ś w ia d cz y ł  nie  p o d ­
p is yw ać  pokoju. Z a t e m  poseł  Angie lski  wkrótce  p o w ra ­
ca do L o n d y n u ,  a w o y n a  p rzeciąg nie  się i e s z c z e  do  
lat  kilku.  Sam n ie p r zy ja c i e l  tak p o d o b n o  rozumie,  g d y  
w Boulogne i drugich portach  czyni  ta iem ne  p r z e g o t o ­
wania d o  w ia d o m e y  w y p ra w y .  A n g l ik o m  więc  p o t r z e ­
ba na w s z y s t k o  mieć uwagę, m y ś l i ć  o własnem b e z p i e ­
c z e ń s t w i e ,  i M ocars tw  z p r z y m i e r z o n y c h  obron ie .

Kto chce mieć  d o k ła d n e  w y o b ra żen ie  bogactw i po-  
t ę g i  narodu A ngie l sk iego,  w czas ie  naw et  d z i s i e y s z y m ,  
gdy  ro z u m ie  n i e p r z y i a c i e l ,  ż e  nasz hande l  do  upadku  
nachyla,  niech rzuci o k ie m  na port  i w e r f ty  kompani i  
wschodnio  In d y i s k ie y .  D z i e ł o  ie s t  n o w e ,  n ie d a w n o  d o ­
konane,  p ie r w sz y  raz o d k r y t e  u r o c z y s t y m  ob rządkiem  
d. 4. W z a d u m ie n ie  wpra w i ło  samych Angl ików o g ro -  
m n o sć  te g o  prz e ds ię w z ięc ia .  D y r e k t o r o w i e  z w a ż a ią c  
w z ro s t  o lb r zy m i  dz ierżaw  i han d lu  sw o ieg o  na w sch o ­
dzie,  p os ta n ow i l i  w ięcey  bez  porówn ania ,  niż  d o t ą d  w y ­
s y ła ć  okrę tów swoich do A zy i .  T y m  końc em  z g o t o w a ­
li m iey s c e  d o  przyięc ia  140 okrętów,  o d  8 0 0 do 1 2 0 0  b e ­
c z e k  ładunku.  Port  opasują zb ro iow nie  p e łn e  materyałów  
p o tr z e b n y c h  do budowli  i naprawienia s ta tk ów ,  okaza łe  
i wie lkie m a g a z y n y ,  do sk ładu  to w arów  Indy iskich,  Per  
skich,  Chińskich .  Arabskich,  i tv c h  któro na rraminna A.

a ż e b y  t e g o  p o d b i c i e m  ^ o c n i o ś y ,  ł . ^ i e ^ n i ó g T  p o w t t r '  
m e  w oiow ac  z  nami.  S po d z iew a ć  sie t r z l h *  Po w *o r- 
n o w e g o  w targnien ia  M a r a t tó w  do d zi erżaw k nieom.7lni0 
m y l i ł  się Barków,  d a ią c  czas d o  W y t c h n i e n i ^ T 3""'  
p rzyjac ie low i ,  k t ó r y  wtenc zas  ła tw o  m ó g ł  b y ć  n l T  1°“*“ 
do upadku.  J u ż  H o lca r  o d n io s ł  n i e m a l  l  h-?Iony  
narodów Seeks; p r z e k ł a d a l i ś m y I Z T e  t y ‘ T "  h 
ł a m ie  tr akt at  o b o » i , z u i , c y ,  i e b y  Ą  2 a c / o w , l  
nie  w granicach własnych .  N ie  , spoKoy-
wiedzi  W ie l k o r z ą d c a  1 ™ , " , ” ^

kompania o d  długu s w o ieg o  za rok n a w e * n,e z a p ła c i ła  
i e s t  n ie dos ta tek  g o t o w i z n y  w kraiu J?rZ6SZ y ;  tak Wi<dkl ' 

Z  N e w  Yorck  do n ies io n o  d ^  b° § a t y m ‘
da w zuchwałem przedsięwzięciu* nie  'Pc.d» z e G .  Miran-
z Barbados d. 12 Czerwca  wz ioł  u a / ' ° i " 9
4 0  ieńców H is zp a ń s k ich  k tó ry c h  m * mira,a G och raaa  • u  * - ' ł"-ory ch inoz e  zamień ć na swn-
ich  t o w a r z y s z ó w  p o y m a n y c h  w Carracas; n ad to  l e s z c z e

• r ’ sk;  u s s  * ■ • « * * 4 i -  ^
mo.  D.  19 w y s z e d ł  z T r i n i t a d y  z m i e ^ a i a T /  
ryki  p o łu d n io w c y ,  gdzie  sp odz ie w ał  « , *  z n a l ^  w ” lu‘ 
p r zy j a c ió ł  do łą czen ia  s i§ g o to w y c h  L !  S  
RP. A m e r y k a ń s k i e y  Smith-n ie  h J  y  P o ł k o w , m a  
panów, p o n i e w a ż  z L y d u i e  S e  n i c  ^
M iranda.  T e  w i a d o L ś  2 ^ ^ "  ^
kich pismach zarzucaią  A n d ik o m  iż  W P a r y *'
nili się d o  pokoiu,  g d y  H iszpanom  A ,SZCZerf e  s k - ° “
zb u nt o w a ć  p r z y n a y m n i e y  usiłuia m e r3f <2 wy dr;seć lub
ka i e s z c z e  d o w i e d z i o n o  I i i e  ie*st  ^
ski  w p ły w a  do t e y  * y p r * AAn\ 1? 1'
kie posi łki  G. Miranda,  nie  m ie l ib y  n y  naw<: fc , da ł  l a - 
t o  Francuzi;  wsponjinaiac  iak 1 R Prawa urazac się o  
l i  na A m e r y k s ń s k i e y  w o y n ie .  W * p o s H p i -

R Z E S Z A  N I E M I E C K A .

u w i a d o m a ’ stany^ Po^m orski'e'^i's'e • G “ !t,W Ad<>lfnien;  ^g rom adr i ły  się W1M

1 poitoy,  nao s ta tek  p o ż e g n a ł  W ° c C ei ib ' n Zal eC,ł ,6dnosć  
p o s i e d z e n i e m  p r z y b i e g ł  g o ń c e m  R " 1 n os ła t l I , ćm
nik Krusemark,  i o d d a ł  L  M ^  f o d Pó i ^ w
go; dano mu o d p o w i e d ź  ^  ^ ° narsze od Króla Pruskie-  
W k r ó t c e  p ote m  głosić z a c z ę t o  ^  " a^ chm,ast o d iechał .  
k ie y  z a r ty l l e ry ą  lekką n J  ™  yW,Z/ a ,azdy  Szw ed2- 
L o ew e n h ie lm ,  rozkaz odebra ł  prZfe w o dm c .tw em  Graffa  
dziś  wodz p o m i e n i o n y  r u s z y ł ^  ^ 01 °" ^ ° ^ arszu;
d. 9 ma stanąć na / r a n d l  PT ’ 1 l ' k S ł y °haó> na• c ^ anicy kraiu L a w en b urg sk ien o  He  p ut o w a m  na Seym ulBiAiego.  j j e -

• . . . _  y  opuszczai ą  miasto  nasze Król  ̂ A/r;
nistrami 1 Genera łami odA^i • j  „ ’ Ivroł z M i -
, d a ć  s i s  d„ Królestwa
iż  eskadro™ Szwedzki™ wkrótce  d a ^ T d S  ? ° ! k ° Slta'irss-ctctiiREK t ssujn *•...«1 wieiKie m a g a z y n y ,  do  SKladu to w arow  Indyiskich,  Per- M U N C H E N  16 Sit-ro.; ó

skich,  Chińskich ,  Arabskich,  i ty c h  które  na za m ia nę  d o  łogi  F ra n cu zk iey  z  B ra.?„«!‘ » Pawna, ż e  c z ę ś ć  za-
kraiow o d le g ły ch  w y s y ła ć  ch cem y.  P a r a d o w a ł y  5 ś w ia d cza ią c  za  w s z y s t k o  nł P.r,z e s * ła do J; inv i e r t e l  o-  

na ż o ł d  kompani i n o w o  za c ią g n io n e ,  k a żd y  w m ie ś c ie  panow ał  l i e d o s t  a t T  S° groszem , g d y ż
O  J  ’V  J  j. d t  a u  1

re g im en t a  na ż o ł d  kompani i n o w o  z a c ią g n io n e ,  każd y  
o d  g ł ó w  tysiąca; s ta ły  w szyku 3 t. m a y tków sp ro w adzo ­
nych  z  ok rę tów kompani i .  Opisywać nie  b ę d z iem y  
strzelania  z armat,  morskich  manewrów,  innych  igrzysk,  
p r z e z  k tóre  kompania święc i ła  pamiątkę dnia  t e g o ,  w o- 
b ecnos ci  n ie z l i czo n y ch  osob  w narodzie  p ie rw szych .

W  Dubl in ie  b y ł  rozruch,  do  k tó reg o  stała s ię p o ­
budką gorl iwość  P redykanta  Methodys' tów; t e n  z w y k ł  
na kazaniach  p ow sta w ać  przeciw  Katol ikom Irl andzkim ;  
ci o w s z y s t k ie m  s łysząc,  zebrali  się w z n a c z n e y  l i c z b i e  
do Kościo ła .  N i e u s t r a s z o n y  t y m  widokiem K a z n o d z i e -  
la, po dawnemu rozprawiał;  pow sta ią  g ło ś n o  Kat ol icy;  
p r z y s z ło b y  za p ew n e  d o  krwi rozlania; l e c z  pol i cya z łe-

f

t .  » o ł a i „ 2 .  r t . n o w « y  „  Schwemfart ,  r ew ,a ™ rpr a " ił W
Auszpurgu spie szn ie  pracować z a c z e t i  „!„ Wwuch 1 zaczę to  o k o ł o  tw ierd z  no-

* g P anu inzeniera Rousseau D z i e ń  wczn
rayszy  w oy sk a  Francuzkie uroczyśc ie  o b c h o d z i ły .

P  R  U  S  S Y .

n o t r B hR L I N  26 SierPnia* D o  g o to w o ś c i  n a sz ey  kn 
p o t r z e b ie  n ,c  ,uz p r z y d a ć  nie m o ż n o .  Wszystkie  nół
ki d o tą d  zostaw ione ,  jak  w cz as ie  pokoiu być z w y k ł ! ’
k t ó l 3Ią :  S! a n 0 w i s k ;  tu p r z y p ro w a d z o n o  2 5 0 0  koni’ 

^  r n a ty ch m ia s t  ż o ł n i e r z o m  roz dano;  art y l l ery ą ,  a£D’



\

n i . u n k y e  biorą v  a r s e n a ł u ,  p i e n i ą d z e  z e  skarbu. G e n e r a ­
ł o w i e  i e d n i  p o  d r u g i c h  o d e b r a w s z y  t a i e m n e  d o t ą d  i n s t r u k -  
c Ve o u d . J l i  się d o  o b o / ó w .  T a k  R u c h e l i u ż  o b i o ł  g ł ó ­
w n a  k o m m e n d ę  w H a n n o w e r s k i m  k r a i u ,  X .  H o h e n l o h e  n a  
g r a n i c y  S e s k i e y ,  X .  B r u r i s w i c k i  m a  h e t m a n i e  r e z e r w i e .  
W ą t o i i c y  H a n n o w e r z e  p o s t a n o w i o n o  Ą t .  g a r n i z o n u ,  b i ­
s k u p  G o r z .  n s k i  z o s t a ł  B i s k u p e m  P o z n a ń s k i m ,  M a l c z e  w- 
s k i  K u j a w s k i m .  M a g d e b u r g s k ą  t w i e r d z ę  n a y p i l m e y  k a z a ­
n o  n a p r a w i ć .  D z i a ł a  P r u s k i e  i ż o ł n i e r z a  d o t ą d  s t o i ą -  

-'fcego w C u x h a v e n  i S t a d e ,  p r z e p r o w a d z o n o  na  l e w y  b r z e g  
E l b y ,  i d o  M a g d e b u r g a  w y s ł a n o .  S p o d z i e w a m y  się o d ­
m i a n  w N i e m c z e c h  p ó ł n o c n y c h ;  l e c z  i a k i e  b ę d ą ,  t r u d n o  
p r z e w i d z i e ć .  W i a d o m o ,  ż e  s t a n y  E l e k t o r a t u  I L n n o w e r -  
s k i e ° o  p r z y s ł a ł y  d o  K r ó l a  d e p u t a t ó w ,  z p r z e ł o ż e n i e m ,  
i r k i e  o d m i a n y  s ą  p o t r z e b n e  w a d m i n i s t r a c y  i k r a i o w e y .  
O d p o w i a d a i ą c  n a  ich p r o ź b ę  F r y d e r y k ą  o ś w i a d c z y ł ,  iż 
s p o d z i e w a  się H a n n o w e r a n ó w  m i e ć  r ó w n i e  w i e r n y c h  i 
p r z y w i ą z a n y c h  d o  o s o b y  i d o m u  s w o i e g o ,  i a k  b y l i  p r z y ­
w i ą z a n i  d o  r z ą d u  p r z e s z ł e g o .  1 p r z y d a ł  ż e  n i e  c h ę t  b y -  
n a y m n i e y  r o z s z e r z e n i a  g r a n i c  p r z y w i o d ł a  g o  d o  w c i e l e  
n i a  H a u n o w e r u ,  l e cz  w e w n ę t r z n e  p r z e k o n a n i e  ż e  t a k  d o ­
b r z e  b ę d z e  n a  p o t e m  d la  d w ó c h  n a r o d ó w  s ą s i e d z k i c h ;  
n a u c z y ł o  a l b o w i e m  d o ś w i a d c z e n i e ,  i ż  A n g l i a  s k u t e c z n e y  
p o m o c y  i o b r o n y  d a ć  n ie  m o g ł a  © d l e g ł e y  d z i e r ż ,  wie ;  
l e c z  1 r u s k i  M o n a r c h a  z a w s z e  i e s t  m o c e n  p o d d a n y c h  z a ­
c h o w a ć  w p o k o i u .

B A T A W Ś K  A.  Rp.

A M S T E R D A M  d .  19  S i e r p n i a .  D o n i e s i o n o  z  P a r y ­
ż a ,  z e  La ud*  r d a l  p i e r w s z ą  z a s a d ę  n e g o c y a c y i  * o ł  ż y ł ,  
a b y  k a ż d a  z  s t r o n  w o i u i ą c y c h  p r z y  te rn  z o s t a ł a ,  c o  dz is  
t r z y m a ,  w y i o w s z v  H a n n o w e r ,  k t ó r y  m i a ł  b y ć  o d d a n y  
w ł a s n e m u  p a n u .  "N ie  z g a d z a l i  s ię  w p r a w d z i e  n a  t o  F r a n ­
c u z i ;  n e d n a k  z a c z ę ł y  się u m o w y  o p o k o y .  L e c z  d.  10 
p r z y b y ł y  z  L o d y n u  g o n i e c  n o w e  i n s t r u k e y e  m i a ł  p r z y ­
n i e ś ć ,  i r o z k a z  w y r a ź n y  L o r d o w i ,  i ż  i e s l i b y  P r a n c . y a  n ie  
z e z w a l a ł a  n a  p o d a n e  w a r u n k i ,  t r a k t a t  p o d p i s a n y  b y ć  m e  
p o w i n i e n .  F r a n c u z k i e y  s t r o n y  p e ł n o m o c n i k a m i  b y l i :  
M i n i s t e r  C h a m p a g n y  i G.  C l a r k e .  N a z a i u t r z  L a u d e r d .  l e  
g o t o w a ł  s ię  d o  p r ę d k i e g o  w y i a z d u ;  g d y  i e d n a k  z o s t a ł  na 
u  i e y s c u  *e*zcze d.  k i lk a ,  i g o ń c ó w  p r z y s ł a ł  d o  L o n d y ­
n u ,  n i e  s t r a c o n o  n a d z i e i ;  o w s z e m  p a p i e r y  z n a c z n i e  się 
p o d n i o s ł y .  P a r y ż a n i e  w s z y s t k o  p r z y p b u i ą  F o x o w i ,  r o ­
z u m ie  i ąc  iż  i e ż e l i  t e n  p r z y  i d z i e  d o  z d r o w i a ,  p o k o y  p e ­
w n y ,  i e ś l i  u m r z e ,  p r z e d ł u ż y  s ię w o y n a .  T o  p e w n a ,  że 
p r z e d u g o d n e  w a r u n k i  d o  d .  1 5  n i e  b y ł y  p o d p  s a n e .  M i ­
n i s t r o w i e  nas i  r n o j s k i  i w o i e n n y ,  V e r h u ę ł  1 B o n h o m m e  
w y i e c b a l i  d o  T e x e l ,  d l a  p r z e y r z e n i a  w i a k i m  s t a n i e  są 
t w i e r d z e ,  i w v d a n - a  r o z k a z ó w ,  a ż e b y  f l o t t ę  p i l n i e  u / b r a -  
i a n o .  L o n d c ń s k i e  l i s t ^  d .  15 d o n o s z ą ,  i ż  n a d z i e i a  p o ­
k o i u  c o r a z  Uj a d a .  G.  M i c h a u d  r o z e s ł a ł  n a g l e  r o z k a z y  d o  
w o \ s k  B a t a w s k i c h  i F r a n c u z k i c h  w k r a i u  n a s z y m  p o z o -  
s t a ł ) c h ; S łyc hać ,  i ż  w s z y s t k i e  z g r o m a d z a ć  s ię p o w i n n y  
d o  Z  c y s t  i" w H o l l a n d y i  p ó ł n o c n e y .  O d n a w i a  s ię  p o ­
w i e ś ć  o r o z s z e r z e n i u  g r a n i c  Hollenderskich d o  E m s  r z e k i .

F  R A N  C Y  A

P A R Y Ż  d .  12 S i e r p n i a ,  P i s m a  n a s z e  z b i i a i ą  w i e ­
l o r a k i e  p o g ł o s k i  u  n a s  i z a  g r a n i c ą  p r z y i ę t e ;  i a k o b y  p r z y ­
c z y n ą  o b r o t u  w o y s k  F r a n c u z k i c h  n a  p r a w y m  b r z e g u  R e ­
n u  b y ł a  w ° y n a  z  D o m e m  A u s t r y a c k i m  i P r u s s a m i  s p o ­
d z i e w a n a ;  ż e  r ó w n y m  s p o s o b e m  d y w i z y e  n a s z e  z b l i ż a i ą  
się d o  g r a n i c  H i s z p a ń s k i c h ,  d l a  n a i e c h a n i a  p r o w i n c y i  
K r ó l a  K a t o l i c k i e g o ;  ż e  A n g i e l s k i e  f l o t t y  z  F r a n c i  z k i e m i  
p o ł ą c z o n e  p o d b i ć  p o s t a n o w i ł y  A m e r y k ę  H i s z p a ń s k ą ;  i 
w i e l e  i n n v c h .  J e d n a  t y l k o  r z e c z  i e s t  n a v p e w n i e y s z a ,  
ż e  F o x  c h o r u i e ,  i d la  t e g o  p o k o y  n i e  p o d p i s a n y ;  g d y ­
b y  u m a r ł  w o k o l i c z n o ś c i a c h  d z i s i e y s z y c h ,  n a r o d y  
w o i u i ą c e  p o n i o s ł y b y  s t r a t ę  n i e n a d g r o d z o n ą ,  t o  w y z n a ­
n i e  i e s t  n a y p i ę k n i e y s z ą  p o c h w a ł ą  d l a  M i n i s t r a .

O d p o w i e d ź  o d  z g r o m a d z e n i a  ż y d o w s k i e g o  d s n ą  n a  
p i e r w s z e  z a p y t a n i a  r z ą d o w e  c z y t a l i ś m y .  W z g l ę d e m  w ie -  
l o ż e ń s t w a  p r a w o  i e s t  m n i e y  w y r a ź n e ;  M o y ż e s z  m i a ł  
j e d n a  ż o n ę ,  D a w i d  S a l o m o n  b a r d z o  wie le .  R .  1,200 e r y  
C h r z ę ś c i  ń s k i e y  S y n o d  z  1 0 0  R a b i n ó w  z ł o ż o n y  z n i ó s ł  
w i e l o ż e ń s t w o  dl a  Ż y d ó w  o s i a d ł y c h  w k r a i a c h  C h r z e -  

ś c i a ń s k i c h ;  z o s t a w i ł  t a m  z u p e ł n ą  w o l n o ś ć ,  g d z i e  i e s t  o d  
r z ą d u  d o p u s z c z o n e ,  np .  w T u r c y i ,  P e r s y i ,  A r a b i i  & c .  
W z g l ę d e m  r o z w o d ó w  o ś w i a d c z o n o ,  ż e  t e  b v ł v  z a w s z e  
n i e  z a b r o n i o n e .  Ł ą c z e n i e  się 2 l u d ź m i  i n n e g o  w y z n a n i a  
p r z e z  m a ł ż e ń s t w o  w y r a ź n i e  p r a w e m  z a k a z a n e  u Ż y d ó w ;  
m o ż e  b y ć  i e d n a k  z r o b i o n a  w t ć m  o d m i a n a .  N a  z a p y t a ­
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nie: czy  Ż ydzi Francyą mieć chcą za oyczyznę , prawa
i e y  z. c h o w a ć  i o b r o n i ć ?  O d e z w a ł o  s ię  c a ł e  z g r o m a d z e ­
n ie :  t a k  i e s t ;  i e d n a k  n i e k t ó r z y  R a b i n o w i e  o ś w i a d c z y l i  
s k r u p u ł ,  a ż e b y  n a r ó d  ich p r z y i m u i ą c  n o w ą  o y c z y z n ę ,  

n i e  z a p o m n i a ł  d a w n e y ;  i s p o d z i e w a n e g o  M e s s y a s z a .  Z  
t y c h  o d p o w i e d z i  r z ą d  n a s z  z d a i e  s ię u k o n t e n t o w a n y .

D .  15 .S i e rpn ia ,  P i s m a  n a s z e  o d p o w i a d a i ą  n a  u w a ­
g i  w A n g i e l s k i c h  u m i e s z c z o n e ,  N a  z a r z u t :  ż e  w B o u l o ­
g n e  F r a n c y a  c z y n i  g o t o w o ś ć  d o  p r z y s z ł e g o  l ą d o w a n i a ,  
g d z i e  N a p o l e o n  w k r ó t c e  i e s t  s p o d z i e w a n y ;  o ś w i a d c z o n o ,  
i ż  w p o r t a c h  n a s z y c h  n i c  s ię  n i e  d z i e i e  t e r a z .  N a  z a ­
r z u t  d r u g i ,  ż e  z n i k n ę ł a  p o k o i u  n a d z i e i a ,  g d y ż  L a u d e r d a ­
le b y ł  i e d y n i e  w y s ł a n y  d la  w y r o z u m i e n i a  m y ś l i  r z ą d u  
F r a n c u z k i e g o ,  i p o z n a n i a  t r u d n o ś c i  w y n i k ł y c h  w c z a s i e  
n e g o c y a c y i ;  o d p o w i e d z i a n o :  z e  iuż  n e g o c y a c y e  b y ł y  p r z y ­
p r o w a d z o n e  d o  p o m y ś l n e g o  k o ń c a ;  i e ż e b  s ię z r y w a i ą  t e ­
r a z ,  k a ż d y  s ł y s z ą c  w a r u n k i  d o  p o k o i u  p r z y s z ł e g o  u m ó ­
w i o n e ,  A n g l i k o m  p o ż y t e c z n e  i c h w a l e b n e ,  d z i w i ć  się b ę ­
d z i e ,  d l a  c z e g o  r z e c z  w o d w j ó k ę  p u s z c z o n o .  W c z a s i e  
n e g o c y a c y i  ż a d n a  t r u d n o ś ć  n ie  z a s z ł a .  N a  t r z e c i  z a ­
r z u t ,  i ż  g d y  p r z e d ł u ż y  się w o y n a  l ą d o w a  i m o r s k a ,  n a ­
g ł y  s z c z ę ś c i a  o d w r ó t  m o ż e  F r a n c y ą  o b a l i ć ,  k t ó r a  sza ­
c u n k u  i m i ł o ś c i  z p r z y m i e r z e ń c ó w  i e d n a ć  n ie  u m i e ;  o d .  
p o w i e d z i a n o :  ż e  t v m  s p o s o b e m  w o y n a  n i g d y  się n i e  s k o ń ­
c z y ;  m o ż e  u p a ś ć  n a r ó d ,  m o ż e  o d n i e ś ć  n o w e  k o r z y ś c i ,  
w s z y s t k o  i e s t  p o d o b n e  n a  ś w i e c i e ;  l e p i e y  b y ł o b y  k o s z ­
t o w a ć  n i e w ą t p l i w y c h  o w o c ó w  p o k o i u .  F r a n c u z i  t e g o  s ą  
r o z u m i e n i a ,  ż e  p r z e c i w n i c y  F o x a  d z is  p r z e w a ż a i ą  w r a ­
d a c h  A n g i e l s k i c h ;  z t ą d  p r z e w ł o k a .

P o  t y c h  u w a g a c h  d o n o s z ą  p i s m a  n a s z e ,  i ż  w s z e l k i e  
t r u d n o ś c i  z  d o m e m  A u s t r y a c k i m  z a c h o d z ą c e  d o t ą d  o h  e-  
d e r a c y ą  R e ń s k ą ,  2 S y c y l i e  &c. są u ł a t w i o n e ;  z e  M i n i -  
s t e r y u m  w o i e n n e  t a k  u r z ą d z a  w s z y s t k o ,  a ż e b y  w o y s k a  
n a s z e  p o w r a c a ć  m o g ł y  z  N i e m i e c  d o  o y c z y s t y c h  g r a n i c ;  
ż e  d w ó r  B e r l i ń s k i  u z n a ł  o d m i a n y  z a s z ł e  w  H o l l e n d e r s k i m  
r z ą d z i e ;  ż e  n ic  s ł o w e m  d o  p o k o i u  p o w s z e c h n e g o  n i e  
p r z e s z k a d z a ;  ż e  c h o c i a ż  są z  A n g l i k ó w  n i e k t ó r z y  u g o d z i e  
p r z e c i w n i ,  m ó w i ą  z a  p r z y ś p i e s z e n i e m  o n e y  E r s k i n e ,  
P e t t y ,  M o i r a ,  H o w i c k ,  S t e r i d a n ;  n e g o c y a c y e  w M a r c u  
z a c z ę t e ,  b y ł y b y  iuż  d o k o ń c z o n e ,  g d y b y  F o x o w i  n i e  p r z e ­
s z k a d z a ł a  c h o r o b a  co  z a c z o ł ,  s z c z ę ś l i w i e  d o k o n a ć ;  t e ­
r a z  n a w e t  p o  c p e r a c y i  p o m y ś l n e y ,  n i e  r y c h ł o  t e n  m ą ż  
o b u  M o c a r s t w o m  w o i u i ą c y m  p o t r z e b n y ,  n i e  r y c h ł o  p o ­
w r a c a ć  m o ż e  d o  i n t e r e s s ó w  p u b l i c z n y c h ;  d ł u g i e g o  s p o ­
c z y n k u  rr-usi u ż y w a ć ,  d l a  o d z y s k a n i a  z d r o w i a .  W i e r z y ć  
n i e p o d o b n o ,  ż e b y  G r e n v i l l e  z  p r z y i a c i o ł a m i  c h c i a ł  p o ­
g r ą ż y ć  s w ó y  i n a r o d y  p o s t r o n n e ,  w p r z e p a ś c i  o k i e m  
l u d z k i e m  n i e z m i e r z o n e y .

Na  p r z e ł o ż e n i e  M i n i s t r a  d u c h o w n y c h  i n t e r e s s ó w  
P o r t a l i s ,  N a p o l e o n  r o z k a z a ł ,  a ż e b y  o d t ą d  w K o ś c i o ł a c h  
K a t o l i c k i c h  i s z k o ł a c h  c a ł e y  F r a n c y i  u ż y w a n o  i e d y n i e  
K a t e c h i z m u ,  k t ó r y  n i e g d y ś  u ł o ż y ł  s ł a w n y  B o s s u e t .

Z a w c z o r a  z g r o m a d z i ł  s ię S e n a t .  N i e  o g ł o s z o n e  u c h w a ­
ł y  i e g o ;  s ł v c h a ć ,  i ż  m o w a  b y ł a  o  d o z w o l e n i u  X i ą ż ę c i u  Bo rg -  
h e ^ e ,  a ż e b y  z a  p i e n i ą d z e  z  p r z e d a ż y  G u a s t a l l i  w z i ę t e ,  
m ó g ł  n a b y ć  w.e F r a n c y i  d o b r a  z i e m s k i e ,  i p r z y w i ą z a ć  
d o  ni 'b t y t u ł  X i ą ż ę c y ;  p o w t ó r e  o  u f u n d o w a n i u  n o w e y  
S e n a t o r y i  w k r a i u  L i g u r y j s k i m ;  n a o s t a t e k  o  i n n y c h  l e n -  
n o ś c i a c h  W ł o s k i c h ,  z  k t ó r y c h  d o t ą d  ż a d n a  n i e  i e s t  r o z ­
d a n a ,  B e n e w e n t  i P o n t e c o r o o  w y ł ą c z a i ą c ,  n a s t ą p i ć  m a  
p r z y  k o ń c u  W r z e ś n i a  p o d c z a s  w i a d o m e y  u r o c z y s t o ś c i ,  
z  p r z y w i l e i e m  d l a  w ł a ś c i c i e l ó w ,  i a k i  d a n o  X .  B o r g h e s e .

F r e g a t y  n a s z e ,  T h e m i n e ,  H e r m i o n e ,  H o r t e n s e ,  k t ó ­
r e  d ł u g o  k r ą ż y ł y  p r z y  A f r y k a ń s k i c h  b r z e g a c h ,  z a w i n ę ­
ł y  d o  p o r t u  R o y a n  ś c i g a n e  p r z e z  A n g l i k ó w ;  c z w a r t ą  
R h i n  z a b r a ł  n i e p r z y i a c i e l ;  o  s k u t k u  ich ż e g l u g i  d o n i e s i e  
M i n i s t e r  m o r s k i .  N a s t ę p c a  t r o n u  B a w a r s k i e g o  d.  20  wy^ 
i e ż d ż a  z t ą d  d o  H i s z p a n i i .  U r o c z y s t o ś c i  d z i s i e y s z e y  o -  
p i s y w a ć  n i e  b ę d z i e m y ;  n i c  w n i e y  s z c z e g ó l n e g o  n i e  b y  
ł o .  T r z ę s i e n i e  z i e m i  s z k o d l i w y c h  s k u t k ó w  n i e  s p r a w i ł o  
w N e a p o l u  d.  2 3  l i p c a ;  l e c z  w p o w i a t a c h  M o l i s z a  i S o r a  
w i e l k ą  s z k o d ę  p o n i e ś l i  o b y w a t e l e ;  n i e  m a ł o  d o m ó w  i e s t  
o b a l o n y c h .

W G e n u e ń s k i m  p o r c i e  p r ó c z  2 o k r ę t ó w  l i n i o w y c h  
u z b r o i l i ś m y  3 f r e g a t y ,  3  k o r w e t y ,  k t ó r e  w k r ó t c e  p r z y ­
ł ą c z )  ć s ię  m a i ą  d o  e s k a d r y  T o u l o ń s k i e y ;  t a  z a ś  r u s z y  
n a  m o r z e ,  i e ż e l i  p o k o y  z  A n g l i k a m i  n i e  b ę d z i e  p o d p i ­
s a n y .  N i e p r z v i a c i e l  w r a c h u n k u  s w o i m  d a ł  n a m  t y l k o  
3 9  o k r ę t ó w  l i n .  i u ż  z a ś  p i s m a  n a s z e  w y l i c z a i ą  i m i o n a  
58  o k r ę t ó w ,  n a  m o r z u  l u b  w p o r c i e  b ę d ą c y c h ;  n i e k t ó ­
r y c h  b u d o w l a  i e s z c z e  d o k o ń c z o n a  n i e  i e s t .
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